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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  9. Sierpnia. — Przyjazd barona Pechlina ministra duńskiego 

p rzy  Bundestagu do Berlina daje pow ód do dom ysłów , źe gabinet nasz 
robi jakieś układy względem spraw y holsztyńskiej i innych księstw  przez 
Danią zagrożonych. — Ponieważ w Berlinie bardzo zakwitnęlo tow arzystw o 
przeciw  męczeniu zw ierząt, przeto ktoś uczynił w gazetach projekt do za- 
łożeuia tow arzystw a przeciw  męczeuiu l u d z i ,  i projekt ten niezmiernie się 
podoba.

Ignacy Felix Dobrzyński znany kompouista muzyczny, u trzym uje się  
z dawania lekcyi m uzykalnych w  B erlin ie, a sw oją żonę z 9ciu dziećmi 
Musiał dla tego pozostawić w  W arszaw ie, że się dopuścił układania dzieł 
t y c z n y c h  w duchu narodow ym  polskim.

B e r l i n ,  dn. 10,-S ierpnia. — W sk u te k  urzędowych doniesień, uzU- 
Pc u u  gazeta powszechna pruska swe sprawozdanie o wypadkach d. 4. i 5. 

,lerPn' a w Kolonii. Bardzo niebespieczna nieobyczajność strzelania i pale- 
“ la rac na starym  ry n k u , była powodem do rozruchów  podczas kiermaszu 

O 'g 'dy , d0 starcia się ju(ju ze siJa zbrojną. Z tego powodu wieczorem 

-zosta li na starym rynku  rozstawieni urzędnicy od policyi i żandarmi. 
 a później naw et rzucano je  na urzędników.t , » t. mm  ”  frv<*ureJ naw oi ixutidiiu le

Skoro k tóry  z pohcyi usiłował - . c ń u  • . .
cano kamieniami. Sierżant policyi zaraz na mego izu-

w g low e, iż n p . i l  i oduiesiono p  n ,  llŁ.
,. b . r  , \  . i  •„ . . .  , ,‘polnym usiłowaniom  po­
hcyi i żandarmów udało się na chwilę utrzymać Po r , łdek  a|c wkrótce
napaści i rzucania kamieniami ponow iły się , przez co r ani)j ,m; zosta|j k() 
missarze policyi Gress i Blomberg i mnóstwo latarni i sz ^ b - potłuczono 
w  oknach gmachów miejskich. Tymczasem rynek cały takim napełnił się 
tłum em lu d u , iż coraz trudniej było aresztować wichrzycieli i napominać 
ciekawych. Z tego pow odu wezwano pomoc w ojskow ą, dla przyw rócenia 
pow agi praw u. W  skutek tego o w pół do jedenastej w nocy spędzono 
lud z placu i uspokojono rozruch. Ponieważ i 4. jeszcze trwał kiermasz, 
przeto nowe w ydano zostrzonc rosporządzeriia do utrzymania spokojności. 
Z tego pow odu zakazano muzyki z tańcami, obsadzono stary rynek piechotą, 
a pozostałe wojsko trzym ano w gotowości po koszarach. Niestety, ostio- 
żności te by ły  konieczne. T łum y zaczęły się zbiegać wieczorem dn. 4- 
pow stał wrzask i obelgi na zgromadzone wojsko i policyą, a potem rzucano 
na nich kamieniami. Nakoniec gdy żadne nie pomogły napomnienia, ru ­
szyło wojsko naprzód w skutek rozkazu generała porucznika Lund, ale i to 
nie pomogło, bo lud spędzony z jednego miejsca w racał na drugie i napasto­
w ał wojsko. Sprow adzono więc oddział dragonów z Deutz. Ruszyli oni 
kłusem i z wielkim tylko mozołem plac oczyścili, gdyż wichrzyciele stawiali 
°Pór po placach i ulicach. M iędzy 11 a 12  godziną przyw rócono zupełną 
&pokojność.

Tak z policyi i żandarmów, jakoteż z wichrzycieli zostało wielu ran­
a c h ,  lubo wojsko broni swej nie użyło.

v derT  poludnie dn*a zSl,° madzd' s‘£ drugi komendant generał porucznik 
burinistUn(*’ ®enera*nJ  prokurator Berghaus, dyrektor policyi Heister, nad- 
rz du Rai ^ te'n^erSer> * wielu członków rządu i obyw atelstwa, u prezydenta 

. w zj^ ^ er*. Zastępcy obywateli ośw iadczyli, iż w mieście wielkie pa­
nuje wz urzenie, £e woj sko za daleko się posunęło i napastow ało niewin- 
nyc przyc' em zabito jednego mieszkańca. Na to odpowiedział prezes, iz 
śmierć ta ja  o ez poniesione rany  nastąpiły  w skutek napaści na wojsko, 
żandarmów i po icyą, z t ego p owot|u potrzeba użyć wojska. A  jeżeli w y­
darzyły się nadużycia, te w yw ołane zostały przez prowokacye lu d u .— 
Z tego powodu polecił prezes obyw atelom , aby upowszechnili wiadomość 
iż władze starać się będą unikać ko llizy j, ale wrazie potrzeby w ystąpią 
z całą energią przeciw rozruchom. p rzy t(y SpOSOb,10ści oświadczyli oby­
watele gotow ość swą do utworzenia gw ardyi obyw atelskiej, lecz prezes my­

śli tej me p rz y ją ł, jako  uje potrzebnej i niezgodnej z iustytucyami. Odtąd 
spokojnosc az do 7. t. m. niezostala zakłóconą. Pogrzeb poległego bedna­
rza nastąpił dnia 6. t. m. p rzy  wielkiem zbiegowisku ludu , lecz bez zaw i- 
ehrzenia spokojności.

Sądow e śledztwo zostało rospoczętc. Umieszczono te szczegółowe 
sprostow anie dla zbicia zamieszczonego w  gazecie kolońskiej No. 2 1 8 . po­
dania, iż wojsko się cofnęło, a utrzym anie porządku powierzono obyw ate­
lom. ze postanowiono utw orzyć ochotnicze kompanie obywatelskie i roz­
poczęto ich układ , podanie to je s t m ylne, chyba, że za takie uw ażają ze­
branie_ się dobrzem yślących  obywateli wcelu napominania drugich do spo- 
kojnosci i porządku. Pozm ej podam y szczegóły z śledztwa wytoczonego.

K o l o n i a ,  d. 6 . Sierpnia. _  Uformowanie sześciu kompanii obyw atel­
skich przyszło wczoraj spiesznie do skutku pod przewodnictwem w ładz 
miejskich. Względem w p ływ u , jaki w yw arły  ich usiłow ania, daje nale­
żyte o b j a ś n i e n i e  r o z k a z  dz i e n n y ,  w ydany przez nadburm istrza 
i zamieszczony w nadzwyczajnym  dodatku Gaz. kolońskiej, a którego osnowa 
jest następująca:

»Gotowość i pewność z jakieini mieszczanie kolońscy wzięli się do przy  
wrócenia porządku i do zaręczenia za niego, znalazły najpiękniejszy owoc
i najpiękniejszą nagrodę w odbieraniu dow odów  zaufania od swych spóło- 
byw ateli i w utrzym aniu spokojności przez całą noc ostatnią. W  tych sa­
mych m iejscach, w których w nocy poprzedniej zaszły godne pożałowania 
wypadki i w yw ołały  powszechne zasmucenie, a głębokie i silne wzruszenie 
um ysłów , toczył się na nowo nieprzejrzany tłum ludu w ciżbie z zupelnem 
posłuszeństw em , na każde skinienie i uprzejme zalecenie obywateli miasta, 
których rozpozuać było można tylko ze w stążki przez dziurkę od guzika,
a k tórzy drugich i siebie szanując, obudzali pociechę ze skutku wzajemnie 
osiągn ię tego ..

«,;»arW tZ O rćiSZe °S tose,,ie generalnego prokuratora, tajnego radzcy spra-SrLLr 7“ * jakv““, r tr* obrrli 1 in,<-, , * osobiście natychmiast brac do przesłuchania n rzv -
trzym anych w p o  icyjnem w ifzicnul os/ b ; wylegitym owanych popuszczać 

aza , przyczyniły  się niezmiernie do przyw rócenia spokojności.«

/  ki- zarz§<1. '" iasta .s.? radością przejęci, źe mogą donieść o tem sku­
tku do publicznej wiadomości i złączyć z tem doniesieniem naó ■ •
neralnego prokuratora w ynurzoną , źe zapowiedziane śledzi^ J.?’ p r“ Z g6'  
krycie i ukaranie w innych , naktórejkolw iek stronie oni h W° 
nastąpi, jako też złączyć proźbe ażebv • u , JC m °S ł  sP,es2mo 
wali wvDadkn iak; , asi obyw atele spokojnie oczeki-
Steinberger.o tozpoczętego śledztwa wyniknie. — N adburm istrz

mv wi - i ó ' S e ^ ' °  § ° d z *n i® 4.  z p o ł u d n i a .  — W  tej chwili otrzyrauje- 
onjosc i ze wszyscy przytrzym ani obywatele prócz jednego zostali

w ypuszczeni z więzienia.

B o n n ,  3. Sierpnia. — Dzisiaj obchodził nasz uniw ersytet uroczystość 
jako dzień narodzin swego założyciela F ryderyka W ilhelm a III. P rzy  tej 
okazyi oceniono rozpraw y uczDiów i w  wydziale praw niczym  przyznano 
pierw szeństwo pracy Apol. R a k o w s k i e g o  rodem z Bydgoszczy.

M u n s t e r ,  4. Sierpnia. -  Podług spraw ozdania napisanego przez zna­
komitego agronoma pana Bbnninhausena d o M e r k u r e g o  w e s t f a l s k i e g o  
z>'to w  tej prow incyi udało się tylko m iernie; pszenica, jęczm ień, owies 
w ypadły  dobrze; to samo i ziemniaki, k torc niepokazują śladu zeszłorocznej 
choroby. Zboża strękowc zupełnie zaw iodły oczekiwania. Z tego spraw o­
w an ia  w yczytujem y także, że w  departamencie Miinsterskim jeszcze |  g run ­
tu  leży odłogiem; ludzi n iebrakuje, ale jakoś niemasz stosunków  po temu, 
aby ten grun t został uprawianym . — • A utor radzi szkoły agronomiczne i to ­
w arzystw a agronomiczne, ale to  słabe powierzchowne tylko środki.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a *  dn. 3 1 .  Lipca. — Jene ra ł  adj. hr. O r łó w ,  doniósł 
pod  d. 7 . Czerw ca r. b . , p. zarządzającemu m inis ters tw em  sprawiedliwości, 
źe n iek tó rzy  au to ro w ie  w yd a ją  dzie ła ,  do tyczące panow an ia  N. P a n a ,  bez 
w y jedn an ia  na to szczególnego n a jw yższego  zezwolenia. Po  zastosow aniu  
do  tego p rz y p ad k u  przepisów p r a w a ,  okazało się, że w a r t :  9 . annexu do 
u s t a w y  o zapobieżeniu i tam ow aniu  p rzes tęps tw , t. XIV. zb. p r a w  (w yd. 
4 8 4 2 .  roku)  w yrażo no :  » W  roz trząsan iu  dzieł h is to rycznych  i poli tycz­
n y ch  , cenzura broni nietykalności n a jw yższe j  w ład zy ,  ściśle przestrzegając, 
a b y  w  nich nie by ło  nic ub liżającego, tak  rząd o w i  Rossy js . ,  jak o  też rz ą ­
d o m , zostającym w  p rz y ja z n y c h  z R o ssy ją  s to sun kach ;  ró w n ie  też cenzura 
czuw a nad  te in ,  aby  gaze ty  i dzienuiki nie  donosi ły  nic o osobie N. Pana, 
o członkach familii cesarsk ie j ,  o u roczystościach i zjazdach u d w o r u ,  bez 
szczególnego na jw yższego  zezw olen ia ,  zakom m unikow anego  przez ministra 
d w o r u  cesarskiego.« L u b o  treść  ogólna tego a r ty k u łu  n a p ro w adza  na ten 
k on ieczny  w n iosek ,  że jeżeli kazano w y je d n y w a ć  n a jw yższe  zezwolenie na 
umieszczanie w  gazetach i dziennikach kró tk ich  w iado m o śc i , to tymbardziej 
w y je d n y w a ć  należy takow e zezwolenie na w ydan ie  całych książek o N. 
P a n u  i członkach familii cesarskiej, g d y  atoli w  pomienionyin a r ty k u le  w y ­
raźn ie  o tem nie w sp o m n ian o ,  a ztąd w yn ik a  w ątp liw ość ,  p rze to  Jego Ce­
sarska  Mość n a jw yże j  rozkazać raczy ł :  uzupełnić  p ow y ższy  a r ty k u ł  zbioru  
p r a w  w y raźn em  objaśnieniem, że na w ydan ie  wszelkiego dzieła, opisującego 
w y pad k i ,  dotyczące N. Pan a  i osoby najjaśniejszej Familii,  należy w p rzó d y  
w y jed nać  n a jw yższe  zezwolenie p rzez  ministra  d w o ru  cesarskiego.

W e  w si D ż w a r y s i ,  gubernii G ruzino-Im eretyńsk ie j ,  zdarzyło  się dzi­
w n e  z jaw isko n a tu ry .  W  ostatnich dniach Marca r. b. zaczęła się u suw ać  
część ziemi pod  tąź  w s ią ,  t a k ,  że musiano 2  d om y włościańskie przenieść 
n a  inne miejsce. Z raz u  ru ch  ten ziemi nie zdaw ał się zagrażać niebespie- 
czeńs tw em , i dla tego mieszkańcy byli  spoko jn i:  lecz dnia U .  Kwietnia 
o pó łnocy ,  czuć się dało trzęsienie ziemi, po  k tórem  ziemia w  znacznej ma­
sie zaczęła się p o su w ać  zwolna, po pochyłości miejscowej, ku  rzece R io n ie ;  
1 6 .  zaś, pó ł wsi D żw arys i ,  z ogrodami, polami i łąkami, na przestrzeni do 
4 c h  w io rs t  k w a d r a to w y c h , zw olna  całą sw ą  masą pom knęła  się na dół po 
spadzistości g ó ry ,  i tegoż dnia oddaliła się od sw ego miejsca na sążni 6 0 :  
poczem ruch ustał.  Cała usunięta  p rzes trzeń  ziemi, w zd łuż  przeszło na 
d w ie  w io r s t ,  a w szersz  p ra w ic  na w io r s tę ,  pełna j e s t  rozpad l in ;  jedne  pa­
g ó rk i  spa r ly  się na d r u g i e ,  t w o r z ą c  t a r a s y ,  p o to k i  bieg zm ien i ły .  C hoc iaż  
m ieszkańcy dostrzeg łszy  ta k o w y  ruch  ziemi, przenieśli się na inne miejsce, 
w szelako  o grody  ich i zapasy  w in  całkiem praw ie  są  zniszczone.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 6 .  S ierpnia. — M o n i to r  donosi, iż kró l o trzym ał od k ró ­

low ej W ik to ry i  pismo ze w zględu na zamach z 2 9 .  Lipca.
Rzeczą  j e s t  p e w n ą ,  że marszałek S o u lt  zabawi przez zimę na zamku 

Sou ltberg .  Jeszcze u trzy m u je  się p o g ło s k a , iż chce .złożyć p rezesos tw o 
r a d y  m in is trów  i usunąć  się od sp ra w  publicznych.

W  P erp ignan  i Vinca p rzy sz ło  do ro z ru ch ó w  p rz y  w yborach . W  pier- 
wszera mieście w szczął się ro z ruch  dn. 2. S ierpn ia  i p o n ow ił  się dnia nastę­
pującego . W o j s k o  chw yciło  za b ro ń ,  rospędzono  n iespokojnych  i p rz y ­
w ró co n o  spokojuość. Równocześnie  zniew ażono k o n se rw a ty w n y ch  w y ­
b o rc ó w  w  Vinca i pogardzono  pow agą  królewskiego p ro k u ra to ra  w Prades,
Z  tego p o w o d u  w ysłano  batalion p iechoty  i oddział strzelców konnych 
do Vinca.

Na kolei północnej rospoczęły  się p rzesy łk i pocztow e nocą. Dozorców 
i s t ró ży  p rz y  kolei z b y t  je s t  mało do takow ej posługi i nie może się ona 
regu la rn ie  zmieniać. Bardzo p i lny  je den  dozorca siadł przeto  znużo ny  na 
krześle  i zasnął, w  tem nadszedł pociąg, pa ro w ó z  ś w i s n ą ł , a dozorca o b u ­
dz o n y  pośp ieszy ł p a rę  k ro k ó w  naprzód  i został na dw ie części rozszarpa­
n y  p rzez  parow óz .

P ro d p re fe k t  w  D un k ie rce ,  pan  L e ro i ,  zamieścił dnia 3 1 .  Lipca nastę­
pu ją ce  ogłoszenie dla p rzes trog i niemieckich w ychodźców . Dom Dclruc 
i spółka w  D unkierce o św iad cz y ł ,  iż nie  może żadnego w ychodźcę  p rze­
w ieść  bez w ynagrodzen ia  do Brazylii. K ażdy  z nich pow in ien  dom ow i te­
m u  z g ó ry  zapłacić za p rze jazd ,  a sam się tymczasem starać o umie­
szczenie i w y ży w ien ie  po domach w D u n k i e r c e  na własne koszta. __
O dtąd  w s trz y m y w a n i  będą w szy scy  w ych o d źcy  na granicy, k tó rz y  nic są 

stanie tym  w arunk om  z a d o s y ć  u c z y n i ć .  Jeżeliby  sie n iek tórym  
udało ujść  baczności w ładz n adgran icznych ,  niech w ied zą ,  źe żadna im po. 
m oc  nie zostanie udzieloną w  Dunkierce. Z apew n e  u zn aną  zostanie lndz- 
kość  i los tropność tego rozporząd zen ia ,  skoro  w iadom ą będzie rzeczą , że 
k roc ie  nieszczęśliwych Niemców, niemogąc zapłacić kosz tów  za przejazd do 
A m e ry k i ,  b łąka się i żebrze po  ulicach D unkierki.  P ro s im y  przeto władz, 
adm inis tracyi kolei żelaznych i w szyskich  p rzy jac ió ł  ludzk o śc i , aby  to ogło­
szenie w szystk im  tym  oświadczyli,  co się do nas w y b ie ra ją  bez funduszów.

M onitor  algierski donosi ,  że Abd el K ader p ow róc i ł  do k ra ju  m arokań­
skiego. D nia  1 0 .  L ipca p rz y b y ł  do R a s e l - A i n - M ta - B e n i  Mata. Z tam tąd 
uda ł sig do swojego brata  Si S a i d , k tó r y  mieszka w  .kraju Sidi Hamsa. L i­

czba to w arz y sz ó w  A bd  el K adera  nader była  szczupła i w  biednym stanie. 
M onito r  kreśli p rzyszłość  p om yślną  i porządek  teraz panujący , k tó r y  tv lko 
kilku p rzypadkam i n ieposłuszeństw a nic nieznaczącego zakłóconym został.

C onsti tu t ionnel p rz y z n a je ,  iż opozycya poniosła s tra ty ,  przecie liczba 
była  przesadzona k o nse rw a ty s tów ,  gdy ż  telegrafy bynajm niej n iepospieszały  
/  wiadomościami o w ybo rach  o p o z y c y i , ty lko  k o n se rw a ty s tów ,  przeto  p o ­
w aga drugich  poczyna teraz maleć. — Dziś wiadomych je s t  w y b o ró w  4 4 ^  
z tych  p rzy p ad a  2 7 4  na s tronnic tw o m in is te ry a in e , a 1 7 2  na opozycyjne . 
W e  w ie lu  miejscach w y b o ró w  przysz ło  do ro z ruch ów , ja k  w  Chatobriand, 
P e rp ig n a n ,  Montpell ier i Tuluzie .

W  tym  roku będzie przeszło 4 0  w y b o ró w  przedmiotem sp o ró w  w  iz­
bie depu tow anych .

P rzed  kilku tygodniami zgubił pan B oyer  5 0 0 0  fr. T em i dniami o t r z y ­
mał pocztą  p o łow ę  z uw iad om ien iem , iż d ru g ą  o trzym a w k r ó t c e ,  bo niemi 
tym czasow o chciano się podreparow ać.

W  tych dniach stał jeden  g łuchy  inżynier  na torze kolei zelaznej tyłem 
do nadchodzącego pociągu  z Nismes. Mimo ostrzeżeń i po św is tu  p a ro w o zu  
biedny inżyn ier  nic nie s łysza ł,  a p o w a lo n y  parow ozem  na miazgę został 
pognieciony przez wozy.

Do A lgieru  coraz więcćj p rz y b y w a  H iszpanów. Dnia 3 0 .  Czerwca 
liczono ich w kolonii 2 2 , 2 1 6 .

O pow iadają  tu  sob ie ,  iz L am bruschiniego kardynała  niedaleko ko lum ny  
T ra ja n a  w  R zym ie  nicty lko gw izdaniem ale i kamieniami lud zn iew ażył ,  tak, 
iż musiał się schronić do pałacu kardyna ła  Corsi. Za p rzy czy nę  podają, 
iż miał się sprzeciwiać aż do ostatka w ydanej w R zym ie  ogólnej amnestyi. 
Z innej s t ro n y  u t r z y m u ją ,  jak eśm y  w czora  d on ie ś l i , że ta w iadomość się 
nie potw ierdza .

O zamachu kró lobójcy  Heuri ju ż  dziś n ik t  nie rozm aw ia  — pow szechny  
głos naz y w a  go w arya tem  i sąd z ą ,  że izba p a ró w  toż zdanie podzieli i w y ­
da ordonans de n o n - l ic u .

Charivari śmieje się z bankietu ko nse rw a ty s tó w  w Lisicux gdzie Guizota 
obrano  na depu tow anego ,  sp ijano t a m  zdro w ia  w ie lu  rzeczy  i ty lko  o F r a n ­
cy! zapomniano. Guizocyści z L is icux  p o w ie d z ą :  któż też nakoniec ma 
o w szystkićm  pamiętać.

Gaz. des T r ib u n e a u x  użala się na o s z u s tw a , k tó rych  się dopuszczają  
n iek tórzy  spekulanci przez rozszerzanie fa łszyw ych  w iadom ości,  j a k  np. 
w ostatnim czasie o p o w tó rn y m  zamachu na króla i śmierci je g o ,  p rzez  co 
od 1 5  do 2 0  frank, zmieniał się k u rs  p a p ie ró w ,  a oszuści niezmiernie
wie le  zarob ili .  KietTy k o m m issa rz c  [>olicyi p i ln u j ą  na  g ie łdz ie ,  b y  z ło d z ie je
chustek nie wyciągali z k ieszen i . czegóż pozw ala ją  bezkarnie kraść w ię­
kszym złodziejom.

Jou rn a l  des Dcbats donosi :  w  niedzielę wieczorem było  zbiegowisko 
wielkie ludu w  Tuluzie .  W o ła n o :  niech żyje  H en ry k  V. na p o d w o rzu  
d o m u ,  gdzie abbć Gcnoudc (legitymista w y b ra n y  na deputow anego) mieszka. 
N atychm iast  are 'sztowano sp raw có w  rozruchu .  Podobnie  w M ontpell ier b y ły  
w niedzielę, rozru chy .  W ie lu  w y b orcó w  k on se rw a ty w n y ch  w yśw is tano  
w pow rocie  do d o mu ,  rzucano kamieniami na c d w a c h ,  a th im  idąc około 
p ie f e k tu r y ,w o ł a ł : precz z prefektem ! W k ró tce  jednak  wojsko p rzyw róc i ło  
spokojność i a resz tow ano kilka osób.

Z wielkiego paryskiego h ipodrom u sterczą ju ż  ty lko pożogi. D z i e n ­
n i k  d e s  T r i b u n e a u x  opow iada w  sposób bardzo ciekawy, jak  ra to w a ­
no psy a zwłaszcza m ałpy ,  k tóre  taki s tanow iły  o p ó r ,  że trzeba by ło  na 
nic zbaguetein w  ręku  uderzać. S ła w n y  jeleń miał uciec do lasku buloń- 
skiego. Konie ju ż  w szystk ie  p o w y n a jd y w a n o  oprócz je d n e g o ,  k tó ry  się 
spalił, dla tego że ja k o  ran n y  na nogę ,  zostawał w k u ra c y i  i na pasach wisiał.

A  11 g 1 i  a.
L o n d y n ,  2 .  Sierpnia. —  W  sobotę rozw inę ła  się nad naszem miastem 

b u r z a ,  jakiej najs tars i ludzie nie pamiętają- Od drugiej po po łudn iu  t rw a ła  
aż ku  siódmej na wieczór. Mieliśmy i u lew ę i grad  t k tórego ziarna pó ł-  
to ry  uncyi wraży ły . B udynk i ogromnie ucierpiały. W  pałacu Buckingham 
grad  potrzaska] dach szk lanny  na g a ĉrJ ‘ ob razów  i od w ody  ledwie p o t r a ­
fiono zabezpieczyć najkosztow niejsze obrazy. Dla szklarzy  o tw o rz y ła  się po 
całem mieście niesłychana praktyka. P io r u n y  b iły  w  mieście i za m ia s te m : 
kilku ludzi od nich legło.

W e d łu g  ostatnich wiadomości zA m e ry k i  (N ew -Y o rk  4 . Lipca) sekretarz  
skarbu  w yd a ł  okólnik do w szystk ich  u rzędów  celnych, aby  nic w y p raw iano  
żadnego okrę tu  z po rtów  S ta n ó w  Zjednoczonych do M exyku  chyba do p o r ­
tó w  kraju , k tóre  de facto będą zostawać w rę k u  S tanów  Zjednoczonych. 
G łoszą ,  iz postanow iono  n ieodw ołalnie ,  by  eskadra S tan ó w  Zjednoczonych 
blokująca V era C ruz u derzy ła  na St.  Ju an  d Ulłoa. W  Jal isco  w ybuchnę ło  
pow stan ie  na korzyść  San tan y  przeciw  generałowi P arades :  w ojska rz ądo ­
w e  musiały ustąpić  po p różnych  usiłowaniach p rzy t łum ien ia  rozruchu . N a­
czelnicy tego poruszen ia  wydali do ludu p rok lam acve ,  w której czy tam y 
poniższy us tęp :  » Poniew aż  generałowi S anta  A nna p rzy p ad a  sława założe­
nia i ug run to w an ia  rzeczypospolitćj m cx y kan sk ie j ,  ponieważ dotąd  by ł  0n 
je j  najlepszym opiekunem przeciw poli tyce eu ro p e jsk ić j , ja k  i rów nież  p rz e ­
ciw  przyw łaszczen iom  S tanów  Z jednoczonych ,  p rze to  mieszkaucy prowincji 
Jalisco uznają  generała  San ta  A nna  naczelnikiem swego poruszen ia ,  m ają ­
cego na celu ug run tow an ie  i odrodzenie  rzeczypospSłitćj m exykansk ie j .«
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Czytamy w  C h r o n i c i e :  P arosta tek , k tó ry  opuścił Singapore w  Maju, 
doniół o m orderstw ie radzcy Muda Kussime i Pandzeraba Budredoon, p rzy . 
jaciela gorącego Anglików i pana B rook; wszystkie te morderstwa miały 
być dokonauemi na w yraźny rozkaz sułtana Borneo. Otrzymawszy o tem 
■wiadomość, pułkow nik B u te rw o rth , gubernator Singapore, w ysłał paro­
statek »Phlcgcton« do S araw ak , gdzie tenże przybył w dniu 28 . Kwietnia. 
P an Brook wsiadł na ten parostatek i zwiedził nim część wielkich rzek, j 
każdą z nich w górę żeglował do 6 0  m il, są to bowiem głębokie i szerokie 
izeki. Ta podróż bardzo się powriodła, a jeżeli gubernator korzy stać będzie 
z usposobienia mieszkańców, wówczas zakład w  Sarawak jak najpomyślniej 
pójdzie, i położy się przez to koniec rozbojow i morskiemu tak częstemu na 
tych wodach.

Lordowi Palm erston podanym został memorjał prze2 panów Rotszyld i 
R icardo , k tóry  ma być przedstaw iony rządowi hiszpańskiemu w celu uzy­
skania korzystniejszych w arunków  dla wierzycieli hiszpańskich. Memorjał 
ten podpisało m nóstwo znakomitych finansistów.

Składka otw arta na korzyść pana Cobdcn, mająca na ce u o arowanie 
mu 1 0 0 ,0 0 0  funt. szt. jako daru narodowego, juz  w  piąte osz a t „ Wy_

sokości summ y 4 0 ,0 0 0  funt. szt. . ,
Irlandzkie stowarzyszenie r e p e a l u  odbyło wczoraj zgromadzenie na któ- 

rem pomiędzy dwoma stronnictwami starej Irian ii i now ej, 0I J C1 repre­
zentantami są. O’Connell i O 'Brien, przyszło do k łó tn i, która przybrała 
zupełnie osobisty charakter. O’Brien był obecnym i mówił bardzo obszer­
nie,  co także czynili z drugiej strony, panowie John 0  Connell, pan Rcilly 
oraz i inni repealiści. M ówcy ograniczali się na wyrażeniach grzecznych, 
z k tórych jednakże widać było niechęć wzajemną. — G l o b e  tw ierdzi, że 
skutkiem tego będzie zupełne zerwanie pomiędzy dwoma stronnictwam i r c_ 
pealu , z czego lud irlandzki, jeżeli tylko ma cokolwiek zdrowego rozsądku, 
cieszyć się powinien.

N i e m c y .
Z H a m b u r g a ,  dn. 3 0 . Lipca. -  Spraw a holsztyńska pokazuje, że 

się zanosi na rozbiór Niemiec, i źe dzieło to rozpoczął kraik sam stanowiący 
niejako półw ysep n i e m ie c k i .  Nas Niemców jest 4 0  milionów, niepowin- 
niśm y dopuszczać spełniania na sobie czynu , któryby hańbą okryw ał n a ­
ród. Powinniśm y owszem połączyć w  zapobieganiu nasze usiłowania, 
a stąd przejąć się jednera i tem samem uczuciem. Obowiązkiem jest dzien­
nikarstw a zestrzelić nasze myśli w jedno ognisko. Atoli nas czepia się za­
wsze jakaś teo rya , ścigamy za zbyteczną gruntow nością: K to pisze o spra­
wie ho lsztyńsk ie j, stara się zawsze i Duńczyków przekonać, żc mamy słu ­
szność. T o  praca daremna. Piszm y tylko na ustalenie zupełnej jedności 
między nami, a spraw a niewątpliw ie dobry obrót weźmie. W yłóżm y sobie 
na jakie stanowisko zeszłyby N iem ej, gdyby  Danja przeprow adziła swój 
zamiar i co przeciw  temu przedsiębrać wypada.

Kiedy stany prowineyalne duńskie w Rothskiid zaczęły przebąkiwać 
o zamiarach przeciwnych narodowości niemieckiej w H olsztynie, a rząd 
duński temu niby przeszkadzał, chodziło wtedy tylko o wyraia4 owanie 
opinii w  Niemczech i Europie. Rząd duński ujmował w coraz mocniejsze 
k luby dziennikarstwo holsztyńskie, a bardzo mu były ręku scisłe prze­

pisy cenzuralne.     .
Dania sama niepow ażyłaby się na tak wielkie p i2C sicwzięcie ja  oz 

oparła się tylko na dawnej umowie z R ossyą; zyskała zezwoem e yn  
a pewnie i Szwecya kiw nęła głow a na znak przychylenia sic ° CS°- os

• \  i .  . ■ i 7 nrzeznaczc iiia  histo-
syjski interes gra tu głów ną ro lę: państw o rossyjskie z p* niemieckich 
rycznego musi się rozszerzać ku zachodow i, stoi już u bram niemi ’
zaciera ślad Niemczyzny w Inflantach, Estonii, K urlandyi; cóz mu poz 
więcej przynieść m oże, jak że granicom Niemiec zagraża niebcspi ^
z całkiem przeciwnej strony. Dom panujący w  Rossyi wywodzi swe spi 
sukcessyjne do L auenburga, a naw et i S lezw iku: Któż może wiedzieć ja  i 
Dania w  tym  względzie przyrzekła koncessye. Nareszcie D ania, ktoia się 
może bronić tylko na m orzu , łatw a je st do dosięgnięcia mocną *jot? 
ską. Może ją  dziś tylko tuczą żeby później lepiej smakowała. Sun , *7
tak ślicznie dzieli morze bałtyckie od niemieckiego jest kąskiem niemai i o 
" ’nie w ykw intnym  jak Dardanelle. W szystko co llossya robi dla anu, 
r °bi w łaściwie dla siebie, a cała je j uprzejm ość dla Francyi polega tylko na 
Zl’zeczeniu się nienawiści przeciw  system atowi politycznem u, przeciw któ­
rem u silnie walczyłaby w Niemczech, ale o k tóry  w  odległej od siebie hian-
■CVi . . . . .  1 1 . 1  L r v  1 1 .  n P 7. V -"'^potrzebuje się tak bardzo kłopotać. Darem ną rzeczą byłoby to przy- 
*CZae , źe Polacy leżą w  środku: Polacy w  czasie przym ierza pomiędzy 

r  rancyą a R oss^  gt . ^  lu(j^ini bez znaczenia. Polacy w reszcie, jeżeli
można jeszcze p,.2 ,*ci£) ’c niCWyginą ze swemi narodowemi obyczajami
, skłonnościam i, p ręd z ,. w  {rabke z RosSy ą „iż z Niemcami uderzą.
Jeden i drug. naród s ło w ia ń sk i/a  lekkomyślnie politykuje kto o tem zapo­
mina. 1 braneya m iarkuje, że je j sym patya dla Polaków bardziej je s t ro ­
mansową ni z polityczną, a stąd d |a wicikićj korzyści z pewnością swoje ro ­
manse z P o lską w  kąt odeśle. J u ż  ona przynajm niej zam ruży jedno oko 
w  swojem miłosnem spoglądaniu na P o lskę, byle za to swe granice do 
R enu dociągnąć mogła. Będzie starała się zatrudnić wojska niemieckie nad 
E lbą i Eidrcm , nad Odrą i W is łą ,  żeby spokojnie łowić ryby  nad całym 
brzegiem Renu.

W ojny europejskiej powodem może być tylko przym ierze Francyi 
z R ossyą, a na to przym ierze i dom orleański i Guizot oddaw na w pocie 
czoła pracują, lntercssa morza śródziemnego i Dardanellów obchodzą głó­
wnie F rancyą i Rossyą. F rancya jako m ocarstwo morskie w  sąsiedztwie 
najsilniejszej na morzu Angliij, potrzebuje dobrego porozumienia z odleglej­
szą Rossyą.

Kto się utrzym a przy Holsztynie Dania czy Niemcy, ten może liczyć na 
jakie takie znaczenie na m o rzu , a stąd  i w  polityce europejskiej. Snadno 
przyjdziem y do w alki, a w tedy pociecze krew  bratn ia, bo Dania wojsko 
księstw niemieckich wciela do swoich szeregów, oficerów duńskich nad nimi 
staw ia, w duńskim języku Niemców kommenderuje. Jeżeli w boju czy 
bez niego stracimy księstwa, o które toczym y spór z Danią to nie będzie to 
pierwsza stra ta ; ju ż  nam zagrodzono ujście D unaju i ujście R e n u , już  nam 
wzięto Luxem burg.

D r e z n o ,  dn. Sierpnia. — Uczyniły tu  niemałe wrażenie przetrząsania 
liczne pomieszkań młodzieży przez policyą, a naw et dwóch aresztowano 
z nich. Tym  bardziej dziwić się przychodzi, że większa część tych mło­
dzieńców nie ma jeszcze lat 2 0  i są uczniami tutejszego gim nazyum , a je ­
dnak rzecz tę za tak w ażną uw aża ją , że u jednego z nich sam naw et prezes 
policyi kierow ał przeszukiwaniem domu. Łatw o sobie w ystaw ić, że kre­
wni tej młodzieży nadzwyczaj się przerazili. Równocześnie i w Lipsku 
aresztowano wielu studentów , k tórzy  dawniej zwiedzali nasze gimnazyum. 
Te okoliczności, jakoteż i inne dają do zrozum ienia, że tu chodzi o odkry­
cie jakowego zw iązku studenckiego, bez właściwej tendency!, chybaby 
uw ażano zatrudnienia h isto ryczno-polityczne w  celu ukształcenia się umie­
jętnego, za niebezpieczne.

I t z e h o c ,  dn. 3 1 . Lipca. — Dla uzupełnienia historycznego obrazu 
w ypadków  holsztyńskich należy dodać: że na siódmem posiedzeniu (2 5 . 
Lipca) doniósł p rezydent, iż adres odesłał we wigilią na wieczór króle­
wskiemu kom m issarzow i, lecz zrana go otrzym ał napow rót z oświadcze­
niem na p iśm ie, źe go p rzy jąć niemoźe. Następnie złożył prezydent propo- 
zycye deputow anych z 12go okręgu miejskiego, które brzm iały jak nastę­
puje: stany holsztyńskie uchw alają 1) iż ma być uczyniony wniosek do 
Bundestagu z pow odu nadw erężenia królewskicm rozporządzeniem  z dnia 8. 
Lipca 1 8 4 6 . praw a petycyjnego zgromadzonych stanów  nadanego przez 
ustawę z dnia 2 8 . maja 1 8 3 1 . r. 2 / iż do Bundestagu należy także wnieść
0 wyłożenie praw a sukcessyi w księstwach Slezwiku i Holsztynie, o w y ło ­
żenie niebezpieczeństwa jakie ze zatargów  w  tym  przedmiocie w yniknąć mo­
że. — Drugi obwód miasta uczynił propozycyą następującą: ponieważ k ró ­
lewski kommissarz n ieprzyjął adressu stanów  do króla względem listu  o tw ar­
tego i względem królewskiego rozporządzenia z dn. 8. z. m. przeto stany 
uchw alają, źe adres z naleźącemi do niego aktam i, ma być zakommuniko- 
w any Bundestagowi.

W  ę g  r  y .
P e s t  w  L ipcu.— Otw orzenie kolei żelaznej daje pow ód do rozbioru jak i 

ona może w yw rzyć w p ływ  na polityczny stosunek k ra ju , bo w W ęgrzech 
wszystko niemal redukuje się na pytania polityczne. Sama kolej nosi ee- 
chy narodowości w ęgierskiej, we wszystkiem wida przepych okazałości 
a przy tem źle zrozum ianą wolność opierającą sig na cgoiźraie średniowie- 
czności w łaściwym. Naw et w poj'azdach pierw szej klassy wożą panow ie 
z sobą psy i palą lulki i cygara bez najmniejszego względu na drugich p o ­
dróżnych. Klassa trzecia pojazdów  pow innaby koniecznie być zniżoną w  ce­
nie , bo ubodzy chłopi niebędą bardzo mogli korzystać z w ynalazku p aro ­
w ego, a przecie ruch między nimi jest zdolny w szystkie ruchy  w in n y c h  
klasach natchnąć należytem życiem. M adziarowie ganią wiele rzeczy nie 
narodow ych przy żelaznej kolei: gniewają się, że stróźe kolei m ają bluzy 
a nie opięte węgierskie kurtki i spodnie; niepodobają im się także niemie­
ckie napisy na w ozach , choć podróżni po większej części nieuraiejący po- 
m adziarsku, małoby mieli w ygody z napisów  madziarskich. -  Jeden sędzia 
krzesłow y w  komitacie p resbursk im , kazał ocliłostać szlachcica, co jest 
w brew  prawom. Sędzia ten poszedł pod w yrok  M adziarów, k tórzy  pu ­
ścili go bezkarnie. Ponieważ rząd upatryw ał w tym  w yroku  stronność
1 niespraw iedliw ość w ytoczył rzecz przed kancelaryą nadw orną w W iedniu, 
która nakazała ukaranie sędziego, ale zgromadzenie komitatowe prosto dla 
sprzeciw ienia się rządow i, wzięło zakaz ad  a c t a .  Zgoła wszystko co 
^ lk o  od A ustryaków  w ychodzi, codziennie traci w pływ  i powagę.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  29 . Lipca. -  Generalny inspektor jazdy  z w ielu duchow ne- 

mi rozw iązał teraz kw estyę, k tóra według niego potrzebow ała rychłego 
rozstrzygnięcia: - Do t ą d ,  przytaczamy tu taj słow a H e r a l d a ,  każdy pułk
jazdy  miał nabożeństwo do szczególnego św ię tego , i tak jeden pu łk  tego, 
inny znów  owego świętego za patrona uw ażał. Generalny inspektor zaś są 
dził rzeczą stosowniejszą wszystkie pułki jazdy  oddać pod opiekę jednem u i 
temuż samemu świętemu, i w tym  celu zw rócił się do odpowiednej w ładzy 
duchownej. Postanowiono te ra z , iż sław y pełen apostoł Jakób (San-Jago) 
ma być tyra patronem. Poniew aż teraz przypada uroczystość tego patrona, 
dla tego oficerowie jazdy na jego cześć zakupili solenne nabożeństw o, na 
którem  znajdować się będą urzędnicy rainisterium w ojny, generałowie i 
w ielu znakomitych osób. Spodziewają s ię , źe zmiana patronów  pułkow ych
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ró w n ie  się spokojnie odbędzie ,  jak  rozw iązan ie  p ro w in c jo n a ln y ch  batalio­
n ó w  milicji .

Siany Zjednoczone północnej Ameryki.
(Ciqg dalszy.)

T e n  p i e r w s z j  z a r j s  zw iązku  nie b j ł  za tw ie rd zon y  ani przez lud ,  ani 
p rzez  p ro w in cya lnc  ciała p ra w o d a w c z e , zdaje się w i ę c , że na zaw sze  zo­
s ta ł  ty lko  projektem . W iększa  część p iszących h is to ry ę  amerykańskiej kon- 
s t y tu c y i ,  a mianowicie K ent i S to r y  zaledwie o nim w zmiankują.

K ongres z r. 1 7 7 6 .  b y ł  rów nież  federacyjny. P o d łu g  uroczystego  
publicznego ogłoszenia ,  o sady  zjednoczone b y ły  rzeczywiście  i p raw nie  
państw am i niezalcźnerai. A  jako  takie m iały  moc s tanowienia  o pokoju  
i  w o jn ie ,  zaw ierania  p rzy m ie rzy ,  uk ład ó w  h a n d lo w y ch ,  i w y ko n y w an ia  
takich ak tów , k tó re  k ra jom  niezaw is łym  służą. — N ależy  ty lko pamiętać, 
że w yliczone tu  p r a w a ,  ani w  tej ep o ce ,  ani potem nic by ły  w y k o n v w a -  
nemi przez żaden ze s tanó w , k tó ry m  niezależność ogłoszenie p rzyznaw ało .

Dnia 4. Paździe rn ika  1 7 7 6 .  kongres podpisa ł  n ow e a r ty k u ły  zw iązku. 
G łó w n ie ,  w  nas tępnych  pu nk tach  różn iły  się od a r ty k u łó w  z ro ku  1 7 7 5 .  
N ap rzó d  zabronionem zostało szczególnym stanom wchodzić w  jak ie  bądź 
s tosuuk i  z zagraniczneiui p ańs tw am i,  lub zawierać między sobą przym ierza  
bez w y raźneg o  zezwolenia kongresu . K ongres  miał zawsze się zgromadzać 
w  Filadelf ii , i składać się z pew nej liczby d e pu to w an ych  przez szczególne 
s tany  w y b ran y ch  i dow olnie  odw ołalnych .  D elegow ani każdego s tanu  j e ­
den  ty lko głos mieli. D ep u to w an y  w ciągu  sześciu la t ,  ty lko t rzy  lata mógł 
w  kongresie zasiadać; nie wolno m u by ło  sp raw o w a ć  płatnego u rzędu  fe­
deracy jnego , lub prow incyonalnego . W a ż n e  k w e s ty e ,  większość dziewię­
ciu s tanów  z t rzy nas tu ,  ro zs trzy g a ła ;  we w szystk ich  innych kw estvach w y ­
j ą w s z y  p ro s te  odroczenie do dnia następnego, siedm g łosów  s tanow iło  wię­
kszość. Nakonicc ty lko  jednog łośna  zgoda k o n g re s u , przyję ta  przez ciała 
p raw od aw cze  szczególnych s tanó w  mogła zmienić a r ty k u ły  zw iązku  P o ­
n iew aż  kongres w  ogłoszeniu niezawisłości uzuał w szcchw ładz tw o s tanów  
o d tąd  przeto  członkow ie jego zasiadali jako  posłow ie  na zgromadzeniach 
u k łada jących  zw iązek ;  nie działali n a w e t  w  charakterze posłów  p e łnom o­
cnych. S k o ro  ukończyli  a r ty k u ły  z w ią z k u ,  odesłali j e  stanom do rozp o ­
zn an ia ,  i dopiero  w  roku  1 7 8 1 .  p raw ie  pod koniec w ojny ,  związek osta­
teczne zatw ierdzenie  o trzym ał.

P odług naszego zdania, układ zw iązk ow y z r. 1 7 7 5 . ,  nic w ym agał tak 
w ielkiej liczby głosujących i poprzestaw ał na prostej w iększości. P o d ł u g

brzm ien ia  a r ty k u łó w  z r. 1 7 7 6 . ,  sama nieobecność depu to w an ych  z sześciu 
s t a n ó w  paraliżow ała cały kongres ,  a g d y b y  naw e t  zgromadzili się d ep u to ­
w ani dziewięciu s tanów , nie ty lko  niezgoda jednego  stanu , ale odmówienie 
p rzy jęc ia  udziału w  g ło s o w a n iu ,  albo brak  zgody  między deputow anem i 
jednego  s t a n u ,  rob i ły  niepodobnem zyskanie  p raw em  w ym agane j większości.  
A r ty k u ł  odm aw iający urzędnikom publicznym  miejsca w k o n g re s ie , a r ty k u ł  
w z b ran ia jący  w y brać  na n o w o  tego samego d e p u to w a n e g o , d ow odzą  p o ­
s tę p u  zazdrości lud ow ej;  nakoniec a r ty k u ł  w y m ag a ją c y je d n o z g o d n o śc ig ło ­
s ó w  na w szelką zmianę w  p raw ach  zasadniczych z w ią z k u , czyni rzeczy­
wiście — o ile p ra w a  mogą mięć moc taką  — zw iązek  n iezm iennym , bo

w reszcie  każdy układ może być zmienionym za zobopólną  zgodą s t ron  k o n ­
trak tu jących .

M ożna pow iedzieć , że ten układ zw iązku  miał moc p rzez  la t 1 2 '  ko n ­
gres  bowiem zapro jek tow ał go w  r. 1 7 7 6 . ,  a chociaż n igdy  nie b y ł  zupe ł­
nie p rzy ję ty ,  większa część s tanów  trzym ała  go się do r. 1 7 8 8 .  W  czasie 
tym  przez 6 lat trw ała  w o jn a ;  pokój dopiero w  1 7 8 2 .  rok u  p o ło ży ł  k o ­
niec krokom  nieprzyjacielskim. W  czasie najzaciętszej w a lk i , z "jednej 
s t ro n y  A ng lia ,  z drugiej F rancya  naciskały związek federacyjny. Z w iązek  
był tak słaby, ze co chwila p raw ie  grozi ł  rozerwaniem. Podłu® g łów nej 
zasady, kongres nie miał p ra w a  niczego żądać od osób; jed y n ie  do s tan ów  
mogl się u d aw ać ;  mógł w praw dz ie  w ym agać zasiłków w ludziach i pienię- 
dzach od cz łonków  Z w iąz k u ,  lecz obow iązanym  b y ł  na miejscowe w ładze  
zlew ać zbieranie subsidiów i w o jsk  po trzebnych .  G d yb y  k tó r y  s tan  chciał 
zaciągnąć sw oich  żołnierzy „a  ro k ,  a n aw e t  na czas k rótszy , g d y b y  ich nie 
zapłacił,  me u b ra ł ,  me uzb ro i ł ;  g d y b y  dostaw ał pieniędzy, w y d a jąc  bilety 
b a n k o w e ,  a me myślał o p rzyszłe j  w ym ianie  ich na g o to w iz n ę ,  albo też 
liczby ich me ograniczał,  g d y b y  nareszcie, jak  się to często zdarzało nie 
u w aża ł  na żądania w ładzy  centra lne j ,  kongres  nie b y łb y  w stanie działać. 
-  N ieposłuszny  stan by ł  niezależny, pogwałcił u g o d ę ,  ale je d y n y m  ś ro d ­
kiem ukarania  go była w o jn a ;  taką zaś karę  naznaczając na przekracza ją ­
c y ch ,  zbu rzy ło b y  się bezpośrednio cały związek.

Dosyć przejrzeć korrespoudencyę  W a s h in g to n a , aby  się p rzek on ać ,  że 
co rok  spodziewał się być p rzy m u szo ny m  do zaprzestania wszelkiego oporu ,  
jeże liby  s tany  nie zmieniły  zupełnie sw ego po s tę p o w an ia ,  a lbo ,  jeże liby  
F rancy a  nie dostarczyła  mu p ieniędzy i w o jsk a ,  k tó ry ch  tamte zan iedby­
w a ły  mu nadesłać. W  liście p isanym  do k o n g re s u ,  z dnia 2 0 .  S ie rpn ia  
1 7 8 0 .  r . ,  tak opisuje h is to ryę  p ie rw szych  pięciu lat w o jn y :  »Gdybyśmv
in.eh stałe wojsko, nie p o trzebow alibyśm y z garsz tką  żo łn ierzy  uciekać na 

rugi brzeg D elaw ery . W  ro ku  1 7 7 6 . ,  d rzą  o los A m ery k i ,  k tó rą  ty lko  
zarozumiałość i błędy nieprzyjaciela m ogły  zbaw ić ,  nie zostaw alibyśm y ca­
łej następnej zimy na jego  ła s c e , często bez dostatecznej liczby ludzi na 
służbę ob ozo w ą  i ciągle g o tow i do ro z sy p k i ,  g d y b y  niprzyjaciel zechciał 
przeciwko nam ruszyć  ( 1 7 7 7 . ) .  Nie by libyśm y zmuszeni do przy jęc ia  bi­
tw y  pod B rand yw in e  z wojskiem daleko niźszem liczbą i z uiedoświadczo- 
nerui re k ru ta m i ;  nie pa trze libyśm y z boleścią na wziecie Filadelfii przez  
zw y cę zk ie g o  n ieprzyjaciela; nie by libyśm y pod W a l l e y - F orge  o po łow ę 
mniej liczni od A nglików , ogołoceni ze w szystkiego, i niezdolni ani do o- 
p o r u ,  ani do cofnięcia ( 1 7 7 8 . ) ;  nie w idzie l ibyśm y Ne w -Y o rk u  opuszczo- 
nego z g a rs tk ą  żołnierza ( 1 7 7 0 . ) ;  nic by libyśm y tej w io sn y  ( 1 7 8 0  ) p r z y ­
p r o w a d z e n i  do takiej Słabości, że musieliśmy znosić zniewagi 5 0 0 0  A m in­
ków , nic będąc w  stanie zasfonienia naszych bagaży i m agaz yn ów ; nic b y ­
libyśm y przez większą część w o jn y  w inni nasze bezp ieczeństw o, nieczvn- 
nosei n iep rzy jac ie la!« Nie by ł to w y  k rz y k  chw ilow ego zniechęcenia; kor- 
respondeneya W ash in g ton a  z tej epok i,  jeszcze w ciemniejszych kolorach 
maluję n iebezpieczeństw a , na jak ie  go narażała słabość kongresu  i n iepo­
s łuszeństw o  stanów.

(D alszy ciqg nashjpi.)

C iągłe sk w ary  roztapiają śn ieg  po w szy stk ich  górach . W ier zc h o łe k  
g o r y  r ontblanc m e bieli się , bo w ie lo le tn i śn ieg  je g o  całkiem  zn ikn ął. Z tej 
p r z y c z y n y  w ie le  rzek w ezb rało . ‘

W  księgarni J. K. Ż u p a ń s k i e g o  w yszły;
1 )  F e l e t o n  polityczno - literacki, napisał K. 

L i b e l t  Dr. fil.; cena 6 Zip.
2 )  M a r y n i a  czyli rozmowy to pierwszych za­

sadach religii św , ułożone dla pożytku pol­
skich dzieci; cena 5 Złp,

3 )  O brazy z życia i podróży; cena 6 Złp.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się niuiejszein do publicznej wiado­

mości, iż wedle doniesienia Król. Kommeudaii- 
tu!T wciągui tego i przyszłego miesiąsa kilka od­
działów wojska tutaj przybędą, i dnia 13., 20. 
i 21. Sierpnia aż do 7. Września r. b. wraz z of- 
licerami, ludźmi i końiui tu pomieszczone być 
muszą. J

Inkwaleruuek w owym czasie będzie w sto­
sunku do zwyczajnego podw ojony, i to w ten 
sposob, iz ci właściciele domów i gruntów, któ­
rzy teraz jednego żołnierza mają wówczas 2.. 
a ci co 2 mają, pote'm 5 itp. dostaną.
. Prócz tego każdy zposicdzicieli gruntów przy­
jąć musi na jednę noc z dnia 6. do 7. W rześnia 
jednego jeszcze żołuicrza na kwaterę.

W łaścicieli domów wzywamy, aby o potrze­
bnych przysposobieniach co do przyjęcia w oj­
skowych wcześnie pomyśleli, i przez to zaża­
leniom wszelkim zapobiegli 

Poznań, dnia 5 Sierpnia 1846.
 ________________________M a g i s t r a t .

o t w i r , ZJSZłeg°  będzie miejsceotwarte na nauczyciela domowego, posiadające­

go gruntownie język polski, fraucuzki i łaciński. 
Pensy a roczna 1000 Złp. poi. O bliższych w a­
runkach dowiedzić się można u D ą i n b s k i e g o  
w K a c z k o  w i c  pod Gniewkowem.

, D O N l i ć Ś I  F N fE
W  c r o u i k a K r o m r cy , z domu T y  c, umarła 

na dniu 2o. p. m., postanowiwszy podpisanych 
wykonawcami ostatniej woli swojej. Podpisani 
donoszą przeto Szanownej Publiczności, iż han­
del ś. p. Nieboszczki do 1. P a ź d z i e r n i k a  b. r. 
istnieć będzie, pod przewodnictwem JPanny

u l c -VZe> klÓra w wspomtliouym 
handlu od kilkunastu lat przy boku ś. p. Zrnar-
V ' u 0 T ' ,; \  W .zJ 'vał;ł ori,z jat najuniżeniej 

wszystkich debeutów handlu Zgasłe) aby na i-
p ó ź n i e j  do  dni a  1. W r z e ś n i a  b. r. rachun­
ki swoje popłacić raczyli, w przeciwnym bo­
wiem razie na drodze sądowej pretensji ś. p. 
Nieboszczki dochodzić będą zmuszeni. JPanna 
A n a s t a z y a B l e y - z e  upoważniona zosłalaprzez 
nas dnia dzisiejszego do odbierania i kwitowa 
nia nalezytości wszelkich ś. p. Nieboszczki w na- 
szem imieniu. W  końcu wzywamy wszystkich 
którzyby do pozostałości ś. p. Wc"roniki Krom- 
rey, jakiekolwiek pretensye mieć sądzili, ażeby 
z takowemi w przeciągu czterech tygodni zgłó- 
sic się chcieli. I oznań, dnia 6. Sierpnia 1846.

Lxekulorowie testamentu.- 
__________ X. A. T y c . J, K r o m r e y .

N ow y dobry Berliński fortepian stoi tanio do 
sprzedania; Nowa ulica Nr. 4. u k u p có w

S c h m i d t  i M ti 11 c r.

OBW IESZCZENIE.
Od dnia 1. Października r. b. ma być karczma 

w K i e k r z u  wydzierżawioną i wzywają się chęć 
mający dzierżawienia, aby warunki u Pana Ad­
ministratora J e s s e u  we dworze tamże przej­
rzeć zechcieli.

Nadmieniając przyteni, że otworzenie rozpo- 
czętych robot przy kolei zeiazuej wielkie zgro­
madzenie robotmkow powołało, tak źc w braku

przedających znaczny 
o d rh od  potrzeb żywności różnych saluuków  
zabezpieczonem być może. 0aiuuKow

•Świeżą uadsełkę najlepszych nowych  
- -  śledzi Ma/jes odebrał i przcdajc ta-

kowe p0 1 Sgr. J. A p p e l ;
Wilhehn. ulica po stronię poczty.

f e n y  targów®
m m ieście

p o Ż N A N I o.

Pszenicy szefel . ~
Z y ta  . dt.  . _
Jęczm ienia  dt. .
Owsa . dt.
Tatarki dt 
Grochu . dt. ". ! 
Ziemniaków dt. . . .  
Siana cetuar . . . .  
Słom y kopa . . . .  
Masła garniec . . . .

Dnia 12, Sierpnia 
1846. r.

0(1 
r.i. sgi fen.

1 do 
rr.i. .»> f e n
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